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N A  R U I N

A fpice, &  ex ipßs molem me tire ruinis.

Ako gdy ź możnych Cedrów, lub rofłych m odrzew i, 
Co go buyny grunt żyw i, moc trzym a, czas k rzew i,  
Z górnych się Alpow, na la s ,  nagły fzturm wy prości, 
Y z brzegu na brzeg płafkim pokładem umości ,

Stoi paiterz ,  co wprzód dnia liściem iego ch łodzia ł,
Pytai^c się po chwyli z żalem : gdzież s ię 'p o d zia ł}
Byłeś wielki Zakonie ! Tyleć z chluby całey 
Zoftafo *, że się o twym byciu zadymiały 
Świat pyta ; y niekiedy łzawymi oczema 
Z cichym iękiem uikarża na los , tuż cip niem a!

Tak się znać nieodwrotney podobało woli ,
K tóra , od wieków ważgc gwichtem ludzkiey d o l i ,
Jgra fobie z mocarltwy ; a na wzor miesiąca ,
Raz ie pełni ,  drugi raz dumne rogi ztr^ca \
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y  znowu z Czainych kijfow doby w izy p o w ło k i ,
Blalk po niebie rozniecać daie frebrnotoki.
Aby śmiertelny zlepek w zmkomey poilaci 
Nie ufaięc , iż go t ra f  marny ubogaci,
M iał pewne ikazitelney natury p rzyk łady :
Jako nie mafz pod iłońcem tak prżeważney rady ,
N i potęgi tak groźney, by tey wolnym t ro p e m ,
Ślepym czas wfzyilkotrawny nie zburzył podkopem.

W  fzczupłych dwu wieków fzrankach miefzczęc bieg zamkniony, 
K tore i ci dziarftkim pędem zrównały Zakony ?
Biegłeś, mliaięę d ru g ie ,  olbrzymikim pofkokiem :
Sławać pior dodawała , a rzęd władał krokiem ,
Gdzie za piękne zawody y trudy fzlachetne ,  i
Czekał Honor u  m e ty ,  wiięć ziele*świętnę. • _ -
Więc wfzyftkie zagarnęwfzy w siebie innych czyny ,
Wfzyftkimeś dzielnie zrównał : iak ow byftropłyny ,
Między ftem rzek drobnieyfzych tocząc nurt polkoczny,
Dęży Jfter ku morzu : a wfzelki poboczny 
Miefzczęc w fobie pław śk lan y ,  patrzącym zadaie s i ę ,
Jż fam tylko pan ife  , y fam wody niesie.

Z twoich lud obyczaie czerpał rozmow czyfte ,  
jRoźnowierniec upory miękczył kamienifte ,
Modrych ambon zbawiennym burzony ta ra n em ;
Y bez gwałtu zwycięzcę fwym wykrzykał panem.
Uyrzały , mało przędtym znaięc światło W iary ,
Zbeftwionych przeciwnogow podziemne legary 
Wdzięczny prawdy pochodnią ; kiorę twe zabiegi ,
Będź gdzie martwe łożyika wieczne rofzczę śniegi ,
Będź parę niedoftępnę Ikwarny Afryk z ie ie ,
Zanioffy w Hiperbory y Libiyikie knieie.
Polubił ,  w iłów ponęcie , oftre prawdy ikryte 
Ludożerny pohaniec : a fwre krwie nie fyte 
W bałwochwalnych pagodach potłukfzy o łta rze ,
Na złotey Sprawcy Niebios brzaknęł pfalm cytarze.
A czego niedokazał gniew Jberow dziki ,
Pufzcżaięc na g runt pu lty 'z iufzone motyki ,
Hartowne cierpliwością uprawiły dłonie.
Świat się z lep fzy ł , bo w ffodkim poufał zakonie.

Na twoy głos wypłofzone z kłotliwey E u ro p y ,
Poftawiwfzy trwożliwe po lat wielu ftopy 
Stalfzy byt założyły Kaftallkie dziewoie ,
Otwieraięc uczonym piorom hoyne zdroie:
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Wfzyftko modrym p o c z to  zakwitać wawrzynem j 
C iemna nieumiejętność nad obłędnym gmineni 
Cieśni^c fwe panowanie y rz^d gruboślepy ,
U fzła  siać zabobony na Tatarikie ftepy : '
M uzy ton podawały ,  władnie nauk ftyrem ,
Jak bydź w pokoiu z iom kiem , w poiu bohatyrem.

Coż za d z iw , żeś m ógł tyle dzieł ogarnąć fnadnie i  
Wiele ten  m o ż e , kto fam fob§ mądrze w ład n ie ;
K to wielkim przedsię bior§c świata rządzić d o m e m ,
W  fcianach włafnych wprzód dobrym będzie ekonomem. 

.✓Mało wfkora nierządna z r§k tysiąca l i g a ;
Płoche piorko ciężarem, gdzie iedność nie dźwiga.
Założy w fzy fwych zafług oba ziemi końce ,
Gdzie fwe ognie z a p a la , y gdzie gasi IJońee,
Sameś wprzód W piękny model ikładne części ikroił s
Y one nierozdzielnym z  głow§ węzłem zpoił.
Węzłem ,  ktorego lekkość nigdy nie rwie płocha :
Bo ktoż te więzy targa ,  kto ie zna y kocha ?
W ięc w tobie fprzeczny kołek fzyk ładu nie zmacał ,  
Wfzyftkie się kfztałtnie wiły , choć ieden p o trąca ł :
POd niechybnym wiernego poiłufzeńftwa ruchem  
Tyle głow rożnomyślnych iednym tchnęło duchem ;
Każdy fwego pilnował ,  wyfoki y niiki ,
M ai|C prawo za w o l§ , powinność za zylki.
Zt$d Owa piękna zgoda ,  a fwego zamiaru 
Zawfze pewna : nie czynił tam odmienny fwaru 
N i ięzyk , ni obyczay-i że kto lofow czynem ,
Pod tym się nieba Izlakiem lub zrodził pod innem ?
"Ten dowcipem ,  ow chlubił przyrodzeniem mownym. 
Zdolność rożnym czyniła , a użycie równym*
Tak na cudnym te a t r z e , gdzie wieczna kolei^
Chodzi płacz za radością * rozpacz za nadziei^ ,
A każdy poklaik bierze ,  iak mu każe r o la , (*)
B^dź chudego wieśniaka* b§dź udaie K róla ,
Gdy fzykow ny gmach fztuczna dłoń gładko u fad z i ,
Y raz z głębi rozkofzny ogrod wyprowadzi ,
D rugi raz złoty pałac , więc y niedosiężne 
ptafzym  zamki p o lo to m , tub wichrów fprżysiężne 
Z morzem walki żeglow nym , y dzikie puftynie;
Data podziw ftooczny po natłocznym g m in ie ,

A 2

[*3 Rola , z Francuskiego la role udawanie na tćatrum "osoby iakiey.
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Ze się * cudy fwoiemi na  tak drobney fcenie 3 
Nie miefzai^c ogromne mieści przyrodzenie.
Ał ić tak dziwnych odmian ,  y niezgodnych w zgodzie 
Przyczyna iedno kofko ukryte na fpodzie.

Lecz nie dość tę budowę kreślić na papierze ,  
Kto na mat ery idy zdolne się nie zbierze.

• Wytkn^wfzy fwym czynnościom niepochybne m e t y ,  
Ofbb ci było trzeba , a ofob zalety 
Zawfz^d g o d n y ch ,  by patrząc na twych fpraw obro ty ,  
Szlachcic krew fwę. poważał , a człowiek przymioty* 
W ybór chciałeś miec l u d z i ,  n ie  barwiane itado * 
Mierząc chwałę pożytkiem , nie prożn§ gromady ,
Aby pod twym fztandarem taki tylko i łu ż y t ,
Ktoregoby kray żywiec pożytecznie użył.
Szkoły płac twych zaciągów : tam kfztałtui^c dzieci 
Niedofcigłe na  połow zaftawiałeś sieci ,
Mai§c wfzelkie przefmyki ferc giętkich w y tro p n e ,
By na ich tor napędzić dowcipy pochopne ,
W  których przyfzłego plonu , n im  z czafem urośn ie , 
Widzieć znaki w kwitnących lat pierwotney wiofnie. 
T am  ł§cz§c zręcznie świeckie powaby y święte ,  
Rożnemiś gania ł  w sidła młódź zacng napięte.
Rzadko się kto od ffodkiey niewoli u ch ro n ił ,
Jeśli przemysł nie z ło w i ł ,  duch go Boży zgonił.
T en  świetne imię n o s i : będzie za pozłotę.
Ow przykładny ; przykładem lepiey wrazi cnotę.
T am ten  wymowny ; alboż twe martwe ambony ?
In n y  ma dowcip,, więc m u podług użyczoney 
Zdarzonego przymiotu y cechy y miary 
Użyczy Muza cerkla ,  lub wdzięczney cytary.
Każdy się w rożnokrafnym wieńcu kwiatek mieści.
T en  miga ,  tamten pachnie ,  ow wabi ,  ten pieści.
A wfzyftkie, gdy ie kfztałtne w iedno ręce zbrac§,
Naygodnieyfzym ikroń paniką darem ubogacą.

W  takie zbiory ,  acz iefzcze furowe ,  bogaty 9 
Cbe^c aby przez zakonne przechodz§c warftaty 
Kfztałtu z blaikiem n a b ra ły ,  we dwuletniey próbie
Spofobiłeś ku Iławie y pełney ozdobie.
W  tey fzkole doświadczoney y ducha y św ia ta ,  
Wlewałeś cnot nasiona w nielkażone la ta ,
Zadricji chęci przyfadf •• by na gruncie nowym 
T o  się tylko rodziło 9 co pięknym y zd ro w y m ,
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A obcych fmakow pełne 5 y niewarte zg o ła ,
Twych potrzeb y zamiarów ,  nie krzewiły zioła*
Jako namiętnościami fwemi mądrze władać ,
Służyć bez interefu ,  do rzędu się wkładać ,
Do pracy myśl ha r tow ać , przettawać na małe 
By fpolne dobro k w i t ło ; iak żyć poufale 
Bez pogardy , otwarcie y razem oftrożńie ,
Przykładnie bez oftrości * bez dziwe&w pobożnie *.
Jak fwe, kochać ,  nad wfzyllkó mocniey ,  pow ołan ie , 
Pełnić ochotnie zw itrżchney woli rozkazanie 
Ślepym 5 ale umyffem przeświadczonym razem ,
Ze pierwfza modrość modrym nie gardzić rozkazem*.. 
A iako baczny fzlifierz nim  w pewne wprowadzi 
Kofztowne fzkła pozory ,  y na fwym ofadzi 
Każde mieyfcu fzykownie ,  d ługiem i usiłki 
Ni młota nie żałuie , ni ognia , ni p i ł k i ,
Takeś owe wybrane z fzlachetnych kleynoty
Y domow y narodow , w rożne brał obroty ,
Daięc polor ozdobny ,  by na którym siędzie ,  
Rodowitym zapałem w fwoim błyikał rzędzie.

Takim pierwotne zrzodło zaprawione fm akiem , 
Wylewało fwe nurty czyftym zawfze fzlakiem.
Y  odmiennych wiekach , ieden umyił fię w ydaw ał: 
T ym  iię ftary pokrzepiał ,  czym młody napawał*
H o n o r , praca s powinność iak krew ludzkie ciała 
Ciągłym wiecznie twe członki tokiem obiegała 
R oztaczane  duch życia ,  by pilen ofnowy
Zkęd w y fzed ł , do tey kończąc bieg ,  powracał głowy. 

Trudno było by takich Mężów zgromadzenie 
W  oyczyftym Rzymu gniaździe głuche kryły cienie. 
Poznawfzy rzęd y cnotę rozległe narody 
Z fercem fwe otwierały do przyjęcia grody.
Ledwo_fzafarz chwil rocznych na rydwanie zwrotnym 
Zwiedził górny zwierzyniec leycem kilkokrotnym,
W fzczupłych czafiech zebrałeś lat wielu uży tk i,  
Zewfzęd ci powftawały ozdobne przybytki
Y wfpaniałe Św ią tyn ie ,  z  iafnych wież ogromem, 
Ziemia iię być zdawała Jezuickim domem.
Zaufane w modrości y  cnocie d oznaney ,
Wfzyftkie lię pod twe rzędy poddawały S ta n y :
Czyś ukryte fumiennych tayni kęty b ad a ł ,
Czyś z ambon wieczne prawdy mownie opowiadał,
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Czy m?odź > przyfz?e rodziców fpofobif otuchy ,  
Wrażaiyc w nie fzlachetnych nauk zacne d u c h y ,
Lub nakoniec fttoż myśli Krolow , z niemi fpofem 
Panuiyc t  niewidomym świat obraca? ko?em .
Acz tak wyfoki kredyt y w?adzę obfzemy 
U m iaf rozum uchylić powloky miftern^
Od ilrza? czuyney zazdrości gfkromność w cię zafzczepi? 5 
Żebyś w?adzy nie t?umi? 9 a z?oł em nie ślepi?.
Świadkiem mi niepomylnym pi erwfzy iefteś domie 3 
Co cię możny Kwiryna? przed m nem i iomic >
Z  niefortunny pofpoiu obalaiyc g?owy.
A gdzież fię bardziey cnoty znać da?a furowy }
Gdzie ikrom nieyfzy w zakonnych fprawach ieśli n ietu  f  
Gdzie roztropność ftem ryglow zawarta fekretu 'i 
A przecież y z tak fciffey toczyc wzrok ftrażnice 
Po obu świata oiiach , trzyma? rzydu lice 
Wielow?adny w zakonnym wodz twoy p o n iżen iu ,
T y m  dzielniey, iż w pokornym utaiony cieniu.
Bez wyftawnych zabiegów 9 bez chlubnych pozorow , 
Rzydzi? iako chcia? lofem naymożnieyfzych dworow. 
Wytrapia? nayzawilfzych fcieżek dziwne toki ,
Po których polityka ciche ftawi kroki.
N ie mowiyc wiel^  czyni? , a gdzie nie tkny? f to p y , 
Wiedzia? co ieft w Europie ,  y  co za Europy.
Tak ow rzadki element ,  lubo go cz?owiecze 
Nayfubtelnieyfzym wzrokiem oko nie dociecze *
Wfzędy fię niedościg?ym torem iatwo Wlewa :
Niech ziemia w twardym gruncie ikalne fciika trzewa 9
Y hartownemi wfzytkie weyścia zawrze kliny.
Niech lię iako nayg?ębiey znurzy żywio? płynny }
Ogień aże pod lfońce , y gdzieś w krańce św ia ta ,
Co ie twórca fwym palcem zakryśli?, u l a t a ,
Groźne miecyc pożogi ; przecie go dofięże 9
Y z każdym fię powietrze elementem fprzęże:
Kędy , choć niewidome , przez manowce ciemne 
R ufza ogień y wody y przepaści ziemne.

Ma?y fię być Europa takim ludziom zdaWa 1 
Szerzy fię ich fiedliiko y ogromna flaWa 
Łamiyc krefy lydowe \ ani zna zagrody 
Chyba kędy iuż nie mafz ni ziemi ni w o d y ,
A ze wfchodu ztoczony świat na  zachód -iTońca 
iednym  fprzega ogniwem początek do końca.
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Ogarn^wfzy wlelHemi ziemny kr$g ramiony ,
Zprzggłeś z Mexykicm fniadym zabiegłe Japony ,
Z Ryfeyłkicmi , zgorzałe Maurów legowifka : •'
Wytykai§c twym fynorti obfzerne fiedlifka.
Wfzędy w tropy za tob§ wierni towarzyfze
Szły , modrość, ftatek , ludzkość. Ciebie w liczbie pifze
Chińczyk fwych Mandarynów za nauk przew odnią ,
Jndya fwietu^, Wiary, nazywa pochodnią.
Parakwarczyk cię czyni wfzytkich potrzeb fprawca,
Rolnikiem ,  Apoftołem, wodzem ,  prawodawcy.
Fortunnieyfzy po ftokroć bez pereł y złota,
Ze w n im  fTodbość rzydziła , a ffuchała c n o ta ,
Niźli one drogiego kruff cu pełne k ra ie ,
Gdzie blaik.' zwierzchny żelazne kryie obyczaie ,
A tyrańftwo na tronie gniotyc lud odętym 
Co chce tylko fwywolnie , to nazywa iwiętym.
Oycem fię w przód nazywać chciałeś niźli panert),
Rzydzyc prawem na fercach dzielniey napifanem ,
Nad ogromne ftatuty , w piękne wite iłowa ,
Ktoremi złość pogardza ,  a płochość niechowa.

Prożno fię z wiekiem złotym chlubny Grek w yfadza,
Prożno wyfpy fortunne płonnemi odgradza 
Od ludzkiey znaiomości kłamliwie parkany ,
Daiyc im  niedoftępne za mur oceany.
Y ziemię , y wiek taki znaydziefz łacno na ni »
Gdzie iię zwierzchność zna człekiem , a ludźmi poddani ;
Gdzie świat idyc powfzechnym torem przyrodzenia,
Oycowikim fię kieruie. rzydem ,  nie odmienia.
Trzeba było dać model tak piękney fabryki;
Polorowny iey nie m ó g ł , kray ukazał dziki.
Europa fzczęscia fzuka gubiyc lud y  włości :
Parakwarczyk ie znalazł w pracowney iedności.
Nie pocił tam ryk ieden ,  aby ziadał d r u g i ,
Bo natura nie znała ni pana ni iługi.
Potrzeby mierzył d o fy t , rozum krocił zbytki ,  /
Zwierzchność wfzytko wiedziała ,  a lud brał pożytki.
Nie inaczey pod wiofnę , gdy wdzięczne powiewy 
Z brył rozciekłych fzmelcowne wyprowadzą krzewy ,
A Flora dziwnym pęzlem w rozliczne pozory 
Przybraw fzy, wfyczy w każdy fmakowne likwory,
Da haiło gofpodarna matka z wierzchu ula 
Runy wfzyftkie z pofpiechem ną znak tryby Króla ,
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y  po włościach kwieciftych , fpolnych wfzyftkiey rzefzy 
Słodkę zbieraię łu p ie ż : żadna tam nie fpiefzy 
By fwoy tylko domeczek napełniła plonem : ,
Rowno wfzyftkie po Hrabitwie p londru ięz ie lonem : 
Równie biorę ,  i zn o fzę : a gdy mroź zaleci 
Równym żyię  udziałem iedney matki dzieci.

Takim  b ęd ę c , po ftokroć pam iętny zakonie 
K tóżby iię mógł fpodziewać . *. lecz iuż po twym zgonie 
Miałeś tyiięcznych wieków , ftoięc iefzcze , u ży ć ,
Boś umiał razem dobrze panować y iłużyć.
A komużeś to  ffużył } czy krwawemi trudy 
Garnęc pod berło twoie Mocarze y ludy 
Siebie famego za kres wielkości zamierzył ? - 
A z włafnę inney razem mocy nie rozfzerzyf >
Czyś żadnego iuż pana niechciał mieć pod iłońeem ,  
K torego wielkość mnożyć pierwfzym miałeś końcem ?
O t y ,  co Naywyżfzego ramieniem dzwigniony 
N ad Xiężęta y pierwfze w Chrześciańftwie t r o n y ,
Z gorzyftych Watykanu wież , ftroż iego trzody',
Paiiefz prawdy pokarmem Króle y narody 
M ożnym  kluczem otwierafz drogę do żywota ,
¥  kiedy chcefz do niego wieczne zawrzefz wrota , 
P ow iedz ,  ktoż dzielniey , nad t e n ,  troykoronny Panie,  
Dźw igał zakon Piotrowe dotgd panowanie ?
K toż  go znoii 'i twa ręka . . . kto z pierwfzych ocięty 
Pień gałęzi ,  a iefzcze w korzeniu nie tknięty ,
M ożnym  rydlem ,  z rodzinney ofady wygładza >
T w oia  ,  co ię tak k rzew ił , nie przełomna władza. 
Szanuię twe w yrok i ,  ani fzemrzę na nie ,
W żdy należało przecie mieć po litow anie/
Godzien b y ł ,  by nań frogie nie padały ciofy.
L ecz  iuż u p a d ł . . . tak chciały nieuchronne ioiy.
Nic na ziemi t rw a łeg o , a co kręg obiega 
Jafnych na niebie planet ,  znikomey podlega 
Odmienności na fwiecie. Blady itrach oblata 
Zmilkłę w fwym gruncie ziemię ,  iako u Eufrata 
Z wolna iię pod obłoki frogi olbrzym wfpina.
Głowę mu złotorodna białkiem kraii m i n a ,
Pierii frebrem za ch o d zę , a brzuch z twardey miedzi 
Położony na Halnych dwu goleniach iledzi.
Morze iię w lochy ciśnie , las wierzchołki fchyla,
Drżę g ó ry ;  alić ledwo drobna m ignie ch w ila ,
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Mały z gory kamyczek o ten gmach zawadzi? 3 
T wfzyftkie zgniotfzy krufzce, w ieden gruz ofadził.

Zazdrość dała przyczynę , zazdrość iędza blada,
Co światłości niecierpiąc ,  w czarnych lochach iiada. 
Nigdy profto nie patrzy ,  zyzem tylko ftrzyże 9 
Zołcią. pluie , y fplutą żółć za pokarm liże.
Smutna zawfze , chyba gdy ciężkie flyszy bole ,
Każdy ią traf pomyślny oftrym fztychem kole.
A na cudze uciiki czuiąc w każdey chwili 
Jeśli drugich nie może fama iiebie kwili.
Ten to frogi dziworod fez ludzkich nie fyty.
Patrząc na twe zaffugi , iławę y kredyty 
R y k n ą ł ,  rufzywfzy zęby w pafzcży oftrym z grzyteni , 
Będziefzże pierwfzym zawfze gorował zafzczytem 
Nad innemi dwuwieczny ty lk o , L o io l if to ,
Z pogardy tylu nad cię ftarfzych oczyvjiftą ?
Wfzyftkoś. z a b ra ł ; z ziemią ci iey iłużą miefzkańce 
Zoftawiwfzy dawnieyfzym pałki y różańce.
Kto uczy ? kto nawraca ? kto każe 'i kto pifze 'i 
Kto naywięcey dziedziczy ? ieden tylko fłyfz.ę 
Odgłos wfzędy , ieśli iię ciekawie kto pyta ,
Jeden wfzyftkich przechodzi miody Jezuita.
Długoś nader fzczęśliwy . ». inaczey być muii,
T o  mówiąc, iad piekielny z wnętrzności wykrztuft.
Y przyzwTawfzy fwych czynów wierne pom ocnice , 
Chciwość nienafyconą , co zamiaft zrzenice 
Szkło pomnożne na frzodku głowy wężokrętey 
Nofi, więc y pochlebftwo ,  co fwemi ponęty 
Zwodzi ferca niebaczne : wTzyftkie na o iogach ,
Po rożnych iię rozpierzchną latawice drogach.
T a  wziąwfzy na iię poftać roftropney boiażni,
Udaie w lekkowiernych fercach iak nayrażni ,
Burząc zmyłły trofkliwe *, a lud płonny wierzył,
Jako iię Rzym poiługą Jezuicką- fzerzył ;
Ze przez te fwe Janczary, ( uyrzą wieki wnuczę j )

■' Po nafzych wieżach dumne 'pozawiefza klucze.
D ruga  w barwie mądrego zwodząc ekonoma ,
Czym iię chęć pofpolicie zakrywa łakoma ,
Ey pocoż tyle , rZekła ,  ieden zakon, trzyma ?
Alboż kray infzych potrzeb y celnieyfzych niema 'i 
By tylko fwe baga&wą topił w tey d rużynie ,
Gdzie wfzyftko hoynie w c h o d z i , a nic nie wypłynie ? 
■ • « B

( 9 )
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fLomiemy z prac§ góry ,  mętne pienim  morze ** 
Wfzyftko iię w Jezuickim zkorzyści klafztorze. 
Wfzyftko mieć będzie naród ,  czego tylko ż ^ d a ,
W  kilku iię celach tai Peru y Golk^da.

Znalazło kłamliwo wiarę : zemfta i§ pochwali* 
Sprawiedliwość beż oćzti, zapomftiaWfzy fzali ,
Ni zważy wfzy co iTufzna ,  winnemi uznała *
Y bez fędu na zgubę oftry miecz podała.' 
ld§ ,  ziomkow tyfigce , idzie wyfłużony
Od dwu wieków pocierać zakon obce ftrony.
Z dobr i oyczyzny ,  krewności ,  y Iławy wyzuty j  
Rozmyślając złość lu d zk ą /  a Bofkie ftatuty.
Dziwi iię famo m o rz e ,  fmutne pławięc ło d z ie ,
Jako po teyże famey niegdyś wioząc wodzie 
Z trzyumfem młódź na dzikich pohańcow oświatę 
Odwozi na haniebny zwycięzców za tra tę :
Y wętpi ś czy iak czafy , tak Iię człowiek mieni i  
Europa iię Hurońikim ftepenri nie zieleni ,
Gdy po wypadłych rzeczach z porządku obręczy , 
Dzikość płacze niewinnych , a polor ie dręczy.
A iakó fię zmyff ludzki tym  prawidłem fk a z i ł ,
G u b ,  nienawidź do ko ń ca ,  kogoś raz o b raz i ły  
By złomaney na poły ,  iak iię loś nakłoni 
\V zWycięlkiey znowu fzabli nie utkwiła ikroni > 
Zlękła iię Zazdrość zemfty có Iię b ro n ięc ,  bierze 
Sam$ za miecz cierpliwość ,  a łzy za puklerze;
W ięc  obaliwfzy gmachu tego dacii y  fciany , 
Silnieyfze , walg.c z g run tu  , podmyka tarany i 
Bo takiey było trzeba do łomu oskardy 
Która kiedy raz wytnie ,  by niewieni iak twardy 
Kamień puści ołówne tęgim ciólem hity.
Papież zb u d o w ał,  Papież zburzy Jezuity;
Pufzczg iię zatym liczne proźby od zachodu j  
Nalegania u i i in e , fkargi bez dowodu*
Groźby llrafzne, udania , pilma iadowite *
Jż nie mafz fzkodliwfzegó nic nad iezu itę  j  
Cożkolwiek ,  ledwo n ie od urodzenia świata 
Złość ludzka udziałała , gubiąc drogie łata 
\Vafze możni K rólow ie , żelazem rozbóynym ,
Kłócąc całe narody duchem niefpokoynym ,
Pfui^c W ia r ę ,  rozwięzłe krzewiąc obyczaje*
Ic h  to piekielna kuźnia takowe wydaie
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. Dziwy na świat v z *ey fzkofy iak ^ Pandory łkrzynie 
Złe wyfzfo, którym ludzki rod do fzczętu ginie.

Groźby mai$ fwoy fkutek ; iuż Oftyilkię brzegi 
Sypig do pańftw Piotrowycn zgłodniałe fzeregi 
Obcych lu d z i : tyfi^c g$b kray ciśnie y ziada.
Iu ż  dawny z Benewentem Awinion odpada :
Ze tak ciężkiemi zewfzfd fra lun kami zdięta 
U chodzi z ciała dufza iednego Klementa ,
A drugi ledwo na tron wft^pi Poprzednika,
T a ż  go ciśnie p rz em o g ą , y w też pędzi łyka.
Nie chciałeś wielka Dufzo dzielney mocy użyć i 
D ługo było twym celem fatalny przedłużyć 
C io s ,  ludzi n ie fo r tunnych :  lecz trudno nie f te ty !
T em u fię krwawe fnui§ przed oczy fztylety ,
Spać nie m oże% boi§c fię by z k§d y przez ścianę 
Przenikngwfzy nie zadał czarny zboyca ranę.
Innego fufz$ inne troiki : a pofpołu 
Chc^c wfzyfpy natrę tnego pozbyć fię mozołu ,
P o g ró ż |  ,  za rozkazem gdy nie poydzie ślepem ,
Papież , z nim  fię rozftrzygn§ć powfzechnym odfzczepem.
A iako nim  warkliwym czarnych chmur zawrotem 
Trzaśnie zadżdżony Jcwifz witym z ognia g ro te m ,
W  chytrey naprzód pogodzie przyfzłe tucząc g n ie w y ,  
Gromadzi do żażogi pochopne wyziewy 
Z ufchłych wod y rozparow wywiedzionej ziemnych :
Z k |d  tłukgc gdzieś w hamerniach Łipary taiemnych 
N a poziome fiedliika bełty śmierciolotne ,
Ukrzepia tęgim  h ar tem  nurzgc w ćmy wilgotne.
T oż kiedy gotowemi zbroiownie pociiki 
I u ż  n a fp iż y ,  a w przykre polorowne błyfki 
Zdała światu okaże, raż^c błędne oczy ,
W net okropnym tło  iafne całunem zamroczy.
Powitany filne wiatry ; w frogim Nieb hałafie 
Każdy gradem brzemienne bryły cifka na fię :
Drży ziemia , fzumi§ laty , nie. znać we mgle św ia ta ,
Aż nakoniec fatalny z gromem cios wylata.

Tak długo na tw§ klęikę wolnym dybi§c krokiem , 
Zbierały się przyczyny ; których flabym okiem 
Nie dofcigngł śmiertelny umyli : Bog ie zdała 
Przewidział Bog ,  co ludzi wznosi y obala.
Tyś ia śn ia ł ,  tyś się krzewił w Iławę y dofta tk i ,
A iuż na cię z Eollkiey wypufzczone kiatki

B2
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Od groźnych gdaieś zachodów y południey ftrony 
Nioffy wiatry gnicwliwe pogrom niecofruony.
Już od śniężney Pireny ,  Alpow y Wezewa ,
Smutnym się płafzczem w koło niebo przyodziewa. 
l u ż  cię tam niemafz ; ftoi za Tybrem nietknięta 
Część iefzcze, ach niepewną nadzieią uięta \
Z& fię nieiilnym fobie , a zewfząd m iotanem  ,
Od wifzącey zafłoni burzy Watykanem.
Idzie profto okropna na Rzym wielki flaga ,
Prożno fię on opiera , uchyla y błaga ,
lu ż  w ogniu y Watykan . . ; ftrzeż fię być ominął
T*en piorun . . . lecz wypalił na cię . . . iużeś z g i n ą ł . .

Leżyfz wielki zakonie ; wielki w każdey dobie 
£e  Iławy kiedyś k w i tn ą ł , z użalenia w grobie.
Ięczy nad twą m ogiłą ludzkość uciśniona ,
Załługi zle opłatne ,  Iłufzność potłumiona.,
Im ie  ziomkow zelżone , a co frożey boli ,
Giniefz od dobrodzieiow . . .  O znikomey doli 
Żałosny wizerunku ! o groźny przykładzie 
Wiekom pozad idącym . . . iuż się wafzey radzie 
Stało dofyć Mocarze . . . gniew fwe groźby z iśc i ł ; 
Myślcie teraz , czy (tracił na t y m , czy fkorzyścif, 
Wafzey to  ręki dzieło . . . fypiąc dobroczynne 
Xafki nań od dwu wieków ,  wznieśliście nad inne 
W  niedługim  lat obiegu zefzfych zgrom adzen ia ,  
Poruczaniem nayfkrytfzych myśli y fumnienia.
Czyliż r.a to przeważnym mieć go chciała gmachem , 
By zbudowawfzy, iednym zwaliła odmachem ?
Y tylko dla okazu , ze mocą przewładńą
Jak ufzczęśliwić K rolom , tak zgubić ieft fnadno > 
Kikczemnaż taka chluba , nie warta żyć w księdze 
U czynic niefortunnym kogo przy potędze.
Łzam i obywatelow zlane berło iławić ,
Y zagubić do fz c z ę tu , co można poprawić.
Lub poznawfzy błąd ciężki , znowu się fpofobić ,  

zepfute dniem dzieło wiekami odrobić.
Mocy ich z intrygam i itrach was u iął płonny ?
N  e czyńcie fobie krzywdy ludowładne trony.
Moc poddanych ieft iłabość rządzących : a że się 
Częito żartkie zbiegaią woźniki w kolesie:
Wziąć było w tęgie krygi byftrego dzianeta.
Szkoda nie ćwiczonego pada na ttangreta.
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Rozum zawfze wyfoko m ie rzy ,  lub się zdaie*
Prożno mu za to władza niedołężna łaie : _
Naylepfzy to  ieft fortel , możnego p o t łu m ić ,
Trzymać go w fciiłey k lu b ie , a więcey zań umie.

Rządzić chciał! tym z natu ty  pałai§c ambitem. 
Czynić tak , ieft naypierwfzym człowieka zafzczytem 
W  cywilnych fpołecznościach ,  gdy kto w fwym rozumie 
Bacznie ufny , chce rżędzić , a dobrze to umie.
Toćby iuż miała zacne w niepamięci dufze 
Złość pogrążyć , Solony y Konfucyufze
Y przeważne L ik u rg i , że z ktoremi żyli 
Ludzkie na zwierzach twarze w ludzi zamienili.
Za naymilfz$ przyiłuęę winien naród liczyć ,
Kto mu świateł rządowych potrafi użyczyć ,
Wywodzić z ciemnych błędów , lub przez mgdre rady 
Zrównać z oświeconemi podoła f§siady.
Acz na fwe częfto zazdrość pożytki niewzględna 
Id z ie ,  gdzie ia na ubocz wiedzie duma błędna,
A włafnych dobroczyńców trapi§c chęcią fzkodn^,
Staie się , by i§ dobry Yto r z ą d z i ł , niegpdn^.

W wafzey to było w refzcie ,  cni Królowie , dłoni 
Wprawić w tryb należyty , co się z fwych wyroni 
Częfto karbów ; ni daw ag aby miał poddany 
Zbiór ludzi , nad włafnemi trzymać gorę pany.
Do w a s , na fwym każdego rzednie ttopniu ftawiać ,
Karać wykraczai^cych ,  nauki poprawiać ,
Przemyślać dzielne frzodki * by w rządzie ftatecznym , 
Każdy obywatelem ftał się pożytecznym.
Nie wyrywa gofpodarz pfzenicy dla chwaftu.
By iarżmo Gabińikiemu Tarkwin włożył miaftu ,
Poftr^cał dumne maki mifternym palcatem :
Refzta nie tknięta plonem dofpiała bogatem.
Płodny z natury  u g o r ,  chocia płonne ftrawy 
Rodzi czafem , nie wielkiey trzeba mu uprawy.
Przez błotnifte zatopy ,  przez jałowe role ,  " v
Kędy się tylko wifze krzewi§ a k^kole.
Nie porzucay tych  g run tów , zkęd przy lekkiey pracy
Y ludzie się naiedz*^ y powietrzni ptacy.

Gruba nieum ieiętność, przekuwfzy w ftal złoto 
Iafhych nauk, iuż była nikczemny proftot^
Wick cały za raz iła :  patrzał rzad przez fp a ry ,
Jako się, tylko próżne ożywały fwary
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To Jawach mięazy żaki o fmutn^ t a c in ę .
A kto um iał Azora , albo Bonacynę (*)
Gniazdo fnow niepoiętych , mniemał że mu rano 
Y w wieczór dwakroć trzeba uchylić kolano.
Ufzły rodu ludzkiego M uzy dobroczynne,
Gnuśność dufze fz lachetne , a fanatyzm gminne
O g arn ą ł:  napoiony Alwarem a Szkotem
Ledw.o się prawie dzikim świat nie uyrzał Gotem.
Na odmianę ikuteczn^ takiego obrazu 
Czegóż było potrzeba ? głowy a rozkazu.
Iedney głos Mona.rchini , krwie Rakuzkiey chluby (***)
U m iał błędnych poprawić , nie pragn§c ich zguby.
Też fame zrzodła ,  co ie czas zamulił błotem 
Wypadły z fwych poni.kow częftfzym wod polotem.
Dobyć ich było trzeba ; lecz dobyć mniey trudnie 
Gdzie ieft zdroy ,  niż niepewne w piaiku kppap itudnie.
Wydali wnet w ozdobne dowcipy obfici 
Zacnych nauczycielow hoynie Jezuici.
Czas ich gruby u t a i ł ; choć zawfze wfrzod ło n a ,
Skryte miał pogotowiu gdy trzeba nasiona.

Y tyś fo l  (ko .farkała iłufznie dotijd na nię. /■ ' .
Lecz wfzyilkiego ieft dufzę. mgdre panowanie.
Wfzyftko w kraiu zawifło od  głowney fprężyny.
Siadł na tronie Sarmackim Ziomek dobroczynny 
Złość mu przynamniey tego n ie  mogła odbierać,
By m ógł po kraiu światło nauk rozpościerać.
W net na iego ftarania, y pilne zachęty
Ukazał liczne zyiki g run t długo nie tkn ię ty
A co gnuśnie , że go nikt nię śmiał rufzyć , l e ż a ł ,
Każdy nań obcy zbierać kray rzuciwfzy bieżał.
Zdziwiłaś się Oyczyzno ,  iż w tak chwili drobney 
Młodzi się namnożyło w nauki ozdobney ,
Twe fzkoły poczynały zdolne miewać miltrze ,
Twe piorą uczonemi pifmy łatać byftrze.
Piękney dowcip vzazdrości bodźcem porufzony ,
We wfzyftkich nauk -kfztałtach hoyne dawał, plony.
Skarb miał; ś nieprzebrany ,  a lkarb takich ludzi ,
W których naypowolnieyfzy duch dzielność obudzi.,

Honor

[*] Teologowie.
[**] Gotowie Naród niegyś gruby na putnocy , :ktory potym  Rzymskie państwo znisączyi,

Ceasrzowa Krolowa Węgierska panuiąca.
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fïôhor cięgnie do trudów ; miłość fciśle fp a ia ,
Rzęd kieruie , a cnota oftrość prac ukaiś.

Już ich nie mafz : t  wielkiego niegdyś budowiiktf 
t e ż y  podziw wędrowcom ,  a wiatrom igrzyika.
Łafkawa moc odmienić mogła wady fn ad n ie ,  
l  ec* zemfta wzięwfzy górę izekfa . . . niech upadniit 
W  takim to ludzki dowcip zawfze chodził błędzie :
Ze się w nim  nic na rowney fzali nie osiędzie »
Zbytek wfzędy miłości niebaczney przemaga *
Dziś g o r |  i d z i e , iutro ziemi sięga waga*
T wieczyftę koleię kołyfzęć śię fobić ,
N igdy  w fciffey ięzyczka nie poftawi klobie. , 
fcatrzał-świat przez dwa wieki cichym zadumieniU 
W  iak wyfokim ten Zakon kwitnę! pow ażeniu ,
Jak obfzerne fwey władzy widzraï wfzędy pole 
Ze go ciż fami czcili y bali się króle.- 
Zaffugiwa! ci na  to  ; lecz mało to nada i  
Czy kto zbytkiem h o n o ro w , czy pogardę pada.
Równa zguba oboyga : m iara wfzędy ffynie :
Zbytkiem Uroił k o c h a n ia , nienawiści ginie.
Skarano go nad iłUfznóść i część drobna podobno 
Żgrzefzyfa: pó coż karać każdego ofobno, # 
Rowfzechnę ftanu klęikę i a ieśli mię wiefzcze 
&ië bnÿli pioró  ̂ fobie ź niemi fzkodzić iefzcze }
Upadł kamień wçgielnÿ ÿ nauk y Wiary *
Zniknę! kleynot naydrbżfzy łacińikie y tyary.
M uzy zamicft Kaflialikich zrrzodeł w fmutnym gronie 
N urzaię martwe piorą w feż ulane tonie«
Ciefzy się błęd , y dawne na Watykan gniewy 
Wznawia óftrzęC ztępione groty u Genewy ;
!5ziwi się dzicz źam orlka, y pomyśltć może j 
Coż to za Wiara , co fwe uciemięża ftroie >
W ieku trzeba na takieÿ równy odwet fzkodÿ.
Tyś ó nayboleśnieyfza pomiędzy narody 
Óycżyżńo ukochana, z tak cięźjtiey ódmiarty*
Jefzćześ iedncy zupełnie nie zgoifa rany 
Więc iakbyś iaż  nié mogła zoftać nicfzćzęśliwę >
Nowych Ci utrapieniow loś \viie przędziwo ,
Nowy miecz ür rozdartego frzodek cifnęc ło n a ,
Byś razem fłaba była y nieóświecona.
Ratrzęc na obalifka fmutne zdartey z i e m i ,
Miałaś ufność w fwych dz ia tkach ,  a nuż cię fwoiemi
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Dźwignę kiedy rękoma y umyffem zdrowem 9 
Przyfpofobione w czasie porządnym* wychowem. 
Rozmiotą! duch zawifby nadzieie oftatnie ,
<łarnęc wPZyitko pofpołu do fatalney matnie. 
Poftradałaś niewcześnie , zkędeś uróść mi a? a ,
*Tym żałośniey ześ braci y fynow ftradała.

Wznófzę* ręce do ciebie w opiakanym ftanie 9 
U żal się w id y  przez Względy na  siebie y na nie. 
Spoinę fę lofy wafze : trzeba się koleię 
Ratować , oni twoię 3 a ty  ich nadzieję.
Z ręk twoich pragnę chleba ,  a ty od nich pracy ; 
N ie  fę Jezuitami > lecz będę Polacy.
U i y i  ich , opatrz  dobrze. Jużeś dała jawne 
Dowody twey litości , kiedy na bezprawne 
N ie  patrzęc zagranicznych poPrępki y czy n y .  
R zek łaś,  fę n iefzczęśliw i, lecz fę moie fyny.
N ie chciałaś ich przed zgonem z maiętku odzierać , 
Dopufzczaięc przy fwoiey włafności umierać.
Dałaś nędznym rozbitom port pewny na łonie 
Króla ukochanego : że y w frnutnym zgonie 
Szczęśliwemi się Pędzę pod wielkę o b ro n ę ,
Y chociaż tonęć mufzę ,  przecież iłodzey tonę. 
Dziękuięc za te falki fzczodrobliwe ; a ty 
U m iey  iefzcze korzyftać iak kolwiek z tey ftraty. 
Zafzczepiay z tych gałęzek drzew nfady n o w e ,  
Przydadzę się zapewne , bo płodne y zdrowe.

'  Wydadzę y na obcym gruncie płod obficie,
Bioręc dank za u i łu g i , ty  za ich  użycie.
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